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Pani Premier Beata Szydło  

Szanowna Pani Premier  

Mam 90 lat , jestem kombatantką Armii Krajowej i pochodzę ze starej polskiej rodziny od wieków 

zajmującej się hodowlą koni. Mój ojciec był po wojnie dyrektorem Stad Ogierów w Drogomyślu i  w 

Łącku. 

W 1955 roku władza komunistyczna odwołała mego ojca ze stanowiska dyrektora SO w Łącku jako 

"wroga klasowego" i powierzyła tę  funkcję partyjnemu masztalerzowi z ukończonymi pięcioma 

klasami szkoły podstawowej . 

 Nie wyobraża sobie Pani Premier jakie fatalne skutki hodowlane przyniosła ta decyzja . Decyzje 

kompletnego amatora przyniosły potworne straty także finansowe . 

Konia wychowuje się  przez cztery lata : najpierw dobiera się starannie ogiera dla klaczy , potem 11 

miesięcy klacz chodzi  źrebna  , następnie źrebaka przez 6 miesięcy trzyma się przy matce , potem  

okres odsadka -młodzieńczy i wreszcie od trzeciego roku rozpoczyna się pracę a po czwartym dopiero 

widać co z niego wyrosło.  

To trudna i pełna poświęceń praca od masztalerza po dyrektora -hodowcę .Nie wystarczy sama dobra 

wola i chęci ! Tam nie ma miejsca na eksperymenty lub zabawę w hodowlę ! 

Decyzja Pani urzędników z Agencji Rolnej  odwołująca zasłużonych hodowców przywołała mi te 

straszne chwile z naszej historii kiedy nie fachowość a legitymacja partyjna decydowała o 

sprawowaniu jakiejś funkcji . 

W swojej kampanii i przy każdej okazji powtarza Pani Premier hasło - "Dobra Zmiana". 

Niestety w tym wypadku jest to Fatalna Zmiana !!! 

Podejmowaniem takich decyzji zapewne podlegli Pani urzędnicy chcą się przypodobać nowo 

wybranej władzy ? 

Ale to już kiedyś było i  skończyło się dla Polski fatalnie . 

Szanowna Pani Premier  

To nie wstyd przyznać się do popełnionego błędu .     To nie wstyd naprawić go . 

 Jako patriotka i wielka miłośniczka polskiej starej tradycji w którą wpisuje się także  hodowla koni 

proszę Panią o chwile refleksji aby całe społeczeństwo mogło uwierzyć  

w hasło   Prawa i Sprawiedliwości -   "Dobra Zmiana" 

bo w tym wypadku  daje się zauważyć tylko  -   Partyjna Zmiana  - taka jaką doświadczyła moja 

rodzina od komunistów. 



Z wyrazami Szacunku  

Anna Szuster z domu Kłoczowska  

 

Ps. Pozwalam sobie wysłać to pismo drogą listu otwartego ponieważ czas w tej sprawie ma  ogromne 

znaczenie.  


